
N r .  3 6 .  W a r s z a w a ,  d n i a  4 ( 1 6 )  l u t e g o .  W t o r e k .  1 8 6 9 .

Cena prenumeraty: ' w W arszawie: kwartalnie rer. 2 kop. Doniesienia i uwiadomienia wszelkiego rodzaju przyjmuje Re­
jo ; miesięcznie kop, 70. Za odnoszenie do doiąu dopłaca się . dakcya Gazety za op łatą  od wiersza drobnem pismem, lub za jego 
miesięcznie kop. 5 . Niuner pojedynczy kop. 5. II j I U miejsce po kop. 5.

N a  prowincyi we wszystkich u rodach  pocztowych w kraju i w Cesar- ' Biuro Redakcyi przy ulicy Daniłowiczowskiej w drukarni 
stwie: rocznie rsr. 9 . Półrocznie rsr. 4 k. 50. kwartalnie rs. 2 k. £5. pod Numerem 619.

T E L E G R A M Y  G A Z E T Y  H A N D L O W E J .

P a ryż , 1 5  lutego. W a le w s k i  p r z y b ę d z ie  ju tr o  a lb o  w e  

śr o d ę ; w e  c z w a r te k  o d b ę d z ie  s ię  p o s ie d z e n ie  k o n fe r e n c y i;  C e s a r z  

w y d e le g o w a ł  N ie la :  m a ją c e g o  w  iz b a c h  b r o n ić  u s ta w y  o k o n t y -  

g e n s ie  w o jsk o w y m :

A ten y , 15 lutego. M in is te r  sp r a w  z a g r a n ic z n y c h  D e iy a n y is  

w y s ła ł  d e p e sz ę  o k ó ln ą  do  p r z e d s ta w ic ie l i  G r e c y i z a g r a n ic ą , o b ja ­

śn ia ją c ą  p r z y ję c ie  d e k la r a c y i  i z a s z r z e g a ją c ą  s ta n o w is k o  rzą d u .

„Z artykułów  „F rance’’ i „O onstitu tionnela” przek onaliście  się , 
że s ię  tu zaczynają  zajm ow ać hr. B ism ark iem . J e st  to w sam ćj rzeczy  
dopiero początek  wojny dziennirkaskićj; w krótce przyb ierze ona w iększe  
rozm iary. P. R ouher w idocznie przygotow uje s ię  do w zbudzenia- 
w um ysłach  zapału  d la w ielkości i sław y F rancyi. Tym razem  
w szakże pragnie, ażeby p rzejście  n ie  było  tak rażącem  N ie  u w a ża j-  
cie m nie za a larm istę. W iecie , że w ojnę m iędzy F rau cyą  a N iem cam i,- 
w którą A ustrya b yłaby zaw iklaną, uw ażam  za n ieszczęśc ie  dla cyw i-  
lizacy i, pom im o to ch ciejcie  w szp a ltach  pism a w aszego  zaw czasu  z a -  
m ięścjć następujące przekonanie m oje: J eże li F rancya przy sp osob ­
ności p rzyszłych  wyborów  n ie  ośw iadczy s ię  z ca łą  en erg ią  przeciw ko  
w ojnie, w takim  razie w c iągu  lata  tegoroczn ego  krw awe w środkow ćj 
E urop ie n astąp ią  w ypadki. P ostan ow ion o  zaczep ić P ru sy , i p ostan o­
w iono to tak stanow czo , iż  zaczep ią  ją naw et, gdyby A ustrya b iern ie  
zachow yw ać s ię  m iała. M nogie w skazów ki, postaw a k ó ł dw orskich  
i ca łego  św iata p o lityczn ego  zdradzają, że  N ap o leon  n ie  na darmo 
w ystaw ił ogrom ną arm ię i uzbroił je  w chassepoty . A żeby i tym  ra­
zem  rzeczy pokojow y w zięły  obrót, na to potrzebaby tak ich  u stępstw  
ze strony  P ru s, których ju ż  n ik t po nich n ie  spodziew a się , a  które  
zarów no w zięliby im za z łe  tak ich zw olenn icy  i ja k  przeciw nicy, lub  
stan ow czego  veto  narodu francuzkiego. P on iew aż od słon ięc ie  b ate- 
ryj przed  czasem  n ie  leży  w in teres ie  rządu  cesarsk iego , zatem  po 
przejściu  zb liżającej s ię  teraz burzy d zienn ikarsk iej, ujrzym y tygod n ie  
pogodne, zdolne rozbudzić najzu p ełn iejszą  ufność w o p ty m isty czT 
nych spekulantach. I  w sam ćj rzeczy  na co św iat przed  czasem  n ie­
pokoić i t. d.”

W przedm iocie sporu m iędzy P ersyą  z P ortą  p ism a zagran iczne  
podają następujące szczegó ły : P ow sta ł on p ierw iastkow o ze sporów  
granicznych  w okolicach po za rzeką T ygresem  położonych. J u ż  p rzed  
trzem a laty  spory te  b yły  przedm iotem  dyplom atycznych  uk ładów . 
R ząd ził dw czas w B agdadzie N am ik pasza, który w tych dniach w ła­
śn ie  u su n ięty  zo sta ł z urzędu m in istra  wojny w K on stan tyn op olu . 
0  ile  s ię  zdaje zach ęca ł on n iety lk o  p ok olen ia  k oczow niczych  K u r-

r, j? ■ • gry vrprj7pr~Tr Tły ts  l o J a u r r

W arszawa, d n ia  1 6  lutego.

Kijka razy ju ż  w osta tn ich  czasach  m ieliśm y sp osobność zw rócić  
uw agę czyteln ików  na rozp oczętą  znow u ze strony prasy francuzkićj 
gw ałtow ną polem ikę przeciw ko Prusom  Ton jój w is toc ie  z k aż­
dym n ieom al dniem  bardzićj j e s t  w yzyw ającym  i n iety lko  ju ż  
nienaw iść, ale pogardę zdaje s ię  chcieć w yrazić. R zecz bardzo n a tu ­
ralna, że  znaczna część op in ii publicznej, uie- uw aża postaw y prasy  
francuzkićj za objaw  czysto  przypadkow y, lecz że upatruje w n iśj z a ­
pow iedź zam iarów  w ojennych ga b in etu  tu ileryjsk iego . P ism a naw et  
prusk ie, jak kolw iek  zw ykle rozum ow ania prasy paryzkiój, rządow i 
pruskiem u n iechętn e, za czcze poczytują  deklam acye. zaczynają te ­
raz pew ne objaw iać obaw y. P o pojednaw czem  za ła tw ien iu  sporu  
tu reck o -greck iego , n ie  m asz w praw dzie pow odu uzasadn iającego  
m niem anie, że  ton prasy francuzkićj ma o b ecn ie  w iększe zn aczen ie , 
niż ty le  razy  poprzednio, n ie należy jed nak  zam ilczeć faktu, iż  w ieln  
korrespondentów  do pism  południow o-n iem ieck ich  i austryack icb , 
zgod n ie  z n ieprzychylną P rusom  postaw ą pism  póhirzędow ych fran* 
cu zk icb , zapow iadają b lisk ie  rozpoczęcie  ze  strony F rancyi p o lityk i 
w ojennćj. P ozostaw iając p rzyszłośc i p otw ierd zen ie  ich op in ii lub  
zap rzeczen ie  jć j , przytoczym y w strzeszczen iu  to, co p isze  korrespon- 
<dent paryzki do w iedeńskićj „N eue fre ie  P resse .”

i

K O N K U R E N C Y A  

uw ażana ze s ta n o w isk a  ekonom icznego i handlow ego.

II.
(D a lszy  c ią g — patrz N r . 3 3 ) ,

My tu atoli zajm iem y s ię  jed yn ie  drugim  rodzajem  kon k u ren - 
cy i, to  je s t  sprzedających  (p rod u cen tów ), jako  konkurencyi w w łaści-  
wem  tego  w yraża znaczen iu .

Jasnem  jest, że w obec sw obody słu żącćj każdem u do zu ż y tk o -  
w yw auia sw ych zdolności, sw ych zasobów , pod ług  upodobania, m n ó ­
stw o indyw iduów  n iech y b ire  ob ierze sob ie  jed en  i ten sam  zaw ód, 
jed en  i ten  sam  rodzaj przem ysłu . P on iew aż zaś zak res ich  odbytu , 
czy li targ, je s t  ogran iczonym , w ystępow ać przeto  będą jako  ryw ale, 
w alczący 0 jak najw iększą  przestrzeń  w tej aren ie .

N ie  w szyscy lu d zie  są  jednakow o u p osażen i rów ną b y stro śc ią  
um ysłu , rów nym  duchem  w ynalazczym , rów ną s iłą  tw órczą. Ci p rze­
to , k tórzy  r ie  są  w stan ie za  pom ocą now ych kom binacyj, now ych m a­
szyn  i  t. d. um niejszyć k oszt produkcyi, lub u tw orzyć  sob ie now e p o le  
odbytu, u siłow ać będą n iższą  dobrocią tow arów  na targu  zw iezion ych

różn icę m iędzy cen ą  ich produktów  a ich konkurentów  zrów now ażyć. 
N ie  spraw iedliw em  atoli byłoby w yw nioskow ać ztąd  praw idło, że kon- 
kurencya uw arunkow uje k on ieczn ie  system  fa łszow an ia  produktów , 
a zatem  d em oralizacyę w dzied zin ie  handlu . P osuw an o s ię  w tern: 
przypuszczen iu  zbyt daleko; żapom inano, że i tu , jak  w w ielu  in n ych  
razach, korzyści rzeczy wisie przew yższają  o w iele n ad u życ ia  ty lko  
moźebne. Przeciw ko nadużyciom  i fa łszom  w d zied zin ie  h andlu  
i p rzem ysłu  n ie  ma zgoła  innych  środków  nad p u b liczn ą  m ora ln ość  
i praw o.

K onkurencya, daleka od w yk luczen ia  śc-isłćj i surow ćj kontroli i,, 
przeciw n ie ją  w yw ołuje. N ie  zapom inajm y, że z ło  to n ie  leży  byn aj-  
m nićj w w olności pracy, a le  zakorzen ione m je s t  w naturze ludzk ićj; 
a je s tto  praw dą, tysiączn em i przykładam i z h istoryi stw ierdzoną, że
natura ludzka w iększej u lega  depraw acvi pod despotyczn ym  n a c i­
sk iem , aniżeli pod w pływem  w olności.

K onkurencya nosi zresztą  w sob ie  sam ćj n a jd z ie ln ie jszy  środ ek  
zaradczy'. N ic n ie przedstaw ia fa łszyw ym  fabrykatom  tak  zgubnćj 
konkurencyi, jak  su m ien n ość  i praw ość w w yrobie. K onsurncya—  
ów n ajlepszy spraw dzian dobroci tow aru — n ie  d łu go  daje s ię  w błąd; 
w prow adzać i prędzćj późnićj zwr&ca się  ku produktom , is to tn ą  w a r ­
tość  mającym; prawo zaś, karząc każd ą w przem yśle  m alw ersacyę, 
p rzyczynia  s ię  i ze  sw ojćj strony do ukrócen ia  w szelk ich  na tem  polu  
nadużyć.
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dów i Arabów do najazdów na terytoryum tureckie, lecz obdzierał 
także kupeów perskich w Bagdadzie osiedlonych, a w końcu zburzył 
kilka wsi nad granicą położonych, a przez Persów zam ieszkałych. 
R ząd perski z tego powodu energiczne do Konstantynopola zaniósł 
reklamacye, a jeżeli już wtedy nie przyszło do groźniejszych między 
dwoma państwami zajść, zawdzięczać jedynie należy pośrednjczącym  
staraniom posła angielskiego w Teheranie. W szakże poseł perski 
w Konstantynopolu żądał formalnego zadosyć uczynienia, mianowicie 
odwołania resp. ukarania Namika paszy, ukarania rozbójniczych Kur­
dów i Arabów, oraz pieniężnego wynagrodzenia dla nieprawnie na 
majątkach poszkodowanych poddanych perskich. Po upływie kilku  
m iesięcy odwołano wprawdzie Namika paszę, ale co do innych żądań  
Turcya ograniczyła się  na obietnicach dotychczas niewykonanych. 
Persya zdawała się chcieć na tern poprzestać i ogłosiła tylko zbiór 
dokum entów dyplomatycznych, dotyczących sprawy bagdadskiej, ażeby 
objaśnić .Europie istotne położenie sprawy.” Na tych kilku danych 
ogranicza się  to co o powstaniu sporu persko-tureckiego wiadoraem  

jest. Przypuścić można, że stosunki odtąd znacznie pogorszyć się 
m usiały, jeżeli prawdą jest, że Szach perski wyruszył z wojskiem ku 
granicy, co zresztą dotychczas potwierdzonem  nie zostało. W ogóle 
przypuszczają, że na dalsze kroki Persyi stanowczy wpływ wywrzeć 
powinna wiadomość o nastąpionem tymczasem załatw ieniu sporu tu- 
recko-greckiego.

Kongres Stanów Zjednoczonych na posiedzeniu wspólnem oby­
dwóch izb uznał ważnym wybór p. Grant na prezydenta a p. Colfax 
na vice-prezydenta Unii. Tym sposobem obrani naczelnicy kraju po­
twierdzeni zostali na ich wysokich stanowiskach.

Śmierć Fuada paszy nastąpiona temi dniami w Nicy, pozbawia 
Turcyę jednego z najzręczniejszych jej mężów stanu, który zarówno 
w ielkie oddał jćj usługi jako dyplomata i organizator kraju. Glównem  
jego  staraniem  było uczynić ziomków swoich przystępnym i cywilizacyi 
nowoczesnćj. Śmierć jego  dla Turcyi jest wielką stratą.

Florencya, 13 lutego. „Nazional” zaprzecza pogłoskom  obiega­
jącym  o modytikacyach w gabinecie.

Konstantynopol 13 lutego. M inisteryum spraw zagranicznych 
połączone zostało z wezyratem. Kiamil pasza został prezesem rady 
państwa, Midhad pasza gubernatorem Bagdadu. M inisteryum  spraw  
wewnętrznych obejmuje dotychczasowy m inister skarbu Mehmed 
Ruschdi pasza, a m inisteryum  skarbu Sadik Effendi.

(N ordd . A llg . Ztg. Ind. BI.)

Korrasp&ndencye Gazety Handlowej.
Petersburg, 12 lutego. (Giełda). D ziś było mało żądań na wek­

sle. Za papier pierwszorzędny na Londyn płacono 3 2 ;4 , za papier 
drugorzędny ofiarowano tylko 32J. Obroty we wszystkich dewizach  
były  tylko nieznaczne. Za Londyn na dostawę w kwietniu płacono 32J, 
na późniejszą zaś 3 2 _____________________________________

Natom iast przedstawiają nam się, jako konieczne wyniki konku- 
rencyi, dwa największe i najpiękniejsze cele, do których przem ysł 
ludzki bezustannie dąży:

1. C iągłe polepszanie się produktów i
2. Stopniowe zniżanie cen ich.
Jedna tylko koukurencya zdolną jest pożądane te rezultata  

sprowadzić; ona jedna tylko pobudza zm ysł wynalazczy, talent, ener- 
gję; zaprowadza coraz to nowe ulepszenia w rozm aitych gałęziach fa. 
brykacyi; ona jedna jest w stanie podołać wszystkim potrzebom, ś le ­
dzić za zmianami gustu i mody i im zadosyć uczynić. N ajzupełniej, 
sza swoboda— obawa zrujnowania się  przez fa łs zy w e  spekulacye, 
i  nadzieja  wzbogacenia się za pomocą dobrych ,— oto dwa bodźce dosyć 
potężne do dźwignięcia przem ysłu do wyżyn jego przeznaczenia i^do 
O siągnięcia najkorzystniejszych zeń rezultatów.

Konkurencya jest, jak powiedzieliśm y, nader ważnym czynni­
kiem w zm niejszaniu kosztów produkcyi. Zniewala ona technika, 
przem ysłowca do ciągłego redukowania kosztów swych wyrobów, za 
pomocą nowych wynalazków, ulepszonych maszyn i uproszczonego  
porządku—jeżeli nie chcą przez -współzawodników swych na tem  
polu być prześcigniętym i. Zm niejszenie zaś kosztów produkcyi zna­
czy pod względem  ekonom icznym  to samo, co zw iększenie narodowe­
go bogactwa, co oszczędność w kapitale i pracy, które przez to m ogą  
na innem polu korzystnie być spożytkowywanemi.

Pięcioprocentowe bilety bankowe-. 1 eraissyi interes bardo słaby, 
wyżej 88 osiągnąć nie można; za 2 em issyę płacono 87.

Za potyczki premiowe obydwóch em issyi płacą 133, i w końcu 
były liczne żądania kupna po tym kursie; dla zagraniey nabywają w ie­
le a głów nie 2 emissyę.

Za aześcioprocentową pożyczkę płacono 9 5 | .
Za pięcioprocentową pożyczkę 1 seryi płacono 84£.
Czteroprocentowa pożyczka  poszukiwaua, brak jej całkiem .
A kcye dróg żelaznych: wielkiego towarzystwa płacono 1 2 1 |.  

Terespolskie żądano 9 4 |,  płacono 94£. Obligacye terespolskie płaco­
no 9 0 § .

A kcye tow arzystw  ubezpieczeń od  ognia: Pierwsze ruskie za 400  
rs. ofiarowano 533; drugie ruskie za 150 rs. ofiarowano 168; Sala­
mandra za 250  żądano 250;St. Petersburgskie za 200  żądano 206; mo­
skiewskie za 200 ofiarowano 240, ruskie za 50  żądano 61.

— (W itt k  com p). Interes w ciągu m iesiąca stycznia w ło ju  
ograniczył się  do nieznacznych transakcyj wywozowych drogą żelazną  
na potrzebę konsuracyjną, oraz na drobnych obrotach spekulacyjnych; 
na rachunek zagraniczny odbyły się  również nieznaczne zakupy kon­
traktowe. W miejscu płacą obecnie za prima warszawski żółty  św ie- 
czny po 50£, sybirski po rs. 5 1 1, ukraiński rs. 52 , do wyrobu mydła 
5 2 |  rs. na dostawę w kwietniu i maju oraz czerwcu za ukraiński 53 rs 
z zadatkiem 3 rs. z dostawą w sierpniu prima żółty 5 0 f , z zadatkiem  
3 rs. zaś 48 rs. z wypłatą z góry, do wyrobu m ydła 51 rs. z zadatkiem  
3 rs. ceny nominalne.

Posiadacze łoju nie zważając na niekorzystne rapporta z A nglii, 
i znajdowanie s ię  przeszło 20,00 beczek w ręku spekulantów, które pó­
źniej ze stratę będą musiały być sprzedawane, starają się ceny wysoko 
trzymać, gdyż wedle wiadomości krajowych dowóz tegoroczny będzie 
o wiele m niejszy.

P otaż. Artykuł ten mocno się trzyma przy ożywionem żądaniu za 
granicą. Z dostawą w maj u płacono w końcu 22 rs. a obecnie nie m o­
żna kupić prima Casan niżej 23 rs. z zadatkiem 3 rs., zaś 22 z wypłatą 
wszystkich pieniędzy z góry. Na dostawę w lipcu, żądano 21 rs. z wy­
płatą z góry, zaś 22 rs. z zadatkiem 3 rs. Główni posiadacze trzymają 
się zdała od targu.

Olej konopny w miejscu rs. 3 k. 50  bez brakowania; z wybrako­
waniem zaś na dostawę w maju, czerwcu i lipcu płacono w końcu rs. 3  
k. 80  z zadatkiem 30 kop.

Konopie ze zbioru 1867 w miejscu i na dostawę w kwietniu i ma­
ju z wypłatą z góry za czyste od 3 8 — 40 rs., brak 35 - 36 rs., na wpół 
czysty 3 3 —34 rs., z dostawą w czerwcu i lipcu z zadatkiem 10 rs. 38  
— 40 rs., brak 36 rs., na wpół czysty 34 rs., ze zbiorów 1868 r. czysty 
trótki 47 , brak 46 rs.

W rocław, 12 lutego. (W ełna), Ostatni tydzień był nadzwyczaj 
cichy, a razem z targu zabra. tylko około 120 ctr. B yły to powiększej czę­
ści partye wyborowej polskiej i średnio-dobrej szlązkiej jednostrzyżnej, 
które przez szlązkich fabrykantów i tutejszych komisantów nabyte zo-

Zarzucano niejednokrotnie, że wolna konkurencya dąży wpraw­
dzie do polepszenia wyrobów i redukcyi cen ich, ale za to bywa 
w wielu razach przyczyną przepełnienia targu, a ztąd i stagnacyi 
w odnośnych gałęziach przemysłu.

Lecz i przed tym zarzutem pragnęlibyśm y konkurencyę uchro­
nić. Łatwo mianowicie wykazać, że doświadczenie wprost przeciwne 
okazuje rezultata. W oluość pracy niezaprzeczenie powoduje wielu  
do oddania się jednćj i tćj samój gałęzi przemysłu; ale jeżeli przepeł­
nienie targu, a zatem i zastój w interesie się  objawia, przypisać to 
należy, nie skutkom  właściwćj konkurencyi, ale nieoględnym  i wszel­
ką rozsądną miarę przebierającym spekulacyom . Przeciwnie, k on -  
kureucya występuje jako regulator targu i to w łaśnie stanowi jednę  
z najpiękniejszych jej zalet, że w szelk ie wybryki srodze karci, i pro- 
dukcyę wedle potrzeby i żądań do należytćj równowagi sprowadza. 
Konkurencya zapełnia szybko wytwarzające się luki w pojedyńczych  
częściach przemysłu; tam gdzie zysk i płaca rośnie, ściąga kapitały  
i robotnika; gdzie one upadają, ostrzega pracę czy spekulacyę, aby 
zawczasu inne sobie obrały kferunki. Za pomocą wysokich lub niz- 
kich cen, zachęca ona producentów do większćj, lub skłania do m niej- 
szćj działalności. Skutkuje także, że zysk na pojedyńczych gałęziach  
iudustryi, powoli się zrównoważą, co przykładem  postaramy się tu 
wykazać. (Dalszy ciąg nastąpi).
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stały po cenie od 63—66 tal. Jeden z berlińskich kupców, który tra­
ktował o kupno większej partyi poślednio-węgićrskiej odjechał bez za­
warcia interessu. Dowozy z Polski i Rossyi trwają w dotychczaso­
wych rozmiarach wciąż.

Szczecin, 12 lutego. (Petreoleum) Pomimo że ze wszystkich za­
granicznych targów donoszą o niezmiennie wysokich cenach tego arty­
kułu, interes jednak był tu z razu słaby, przy zamknięciu jednak gieł­
dy znowu się ożywił. W zasobach na miejscu mało żądań: natomiast 
w dostawach jesiennych spekulacya dosyć ożywiona; niektóre większe 
partye z dostawą na wrzesień i październik zostały nabyte w cenie 8| ,  
I ,  3 tal., żądano 8r |  tal. Za towar na miejscu płacono 8| ,  | ,  §, 
tal. żądano 8£ tal. Zapasy na tutejszym targu wynosiły:

Z dniem 1 stycznia 8,748 beczek.
Dowozy koleją 2,750 beczek.

Razem 11,498 beczek.
Obecny zapas 3,971 „
a zatem od stycznia 7,527 beczek,

przeszło ze składów na konsumcyę. Kolej berlińsko-szczecińska prze­
wiozła od 1 stycznia do 11 lutego w ogóle 8,153 beczek.

Berlin, 12 lutego. (Wełna). Tydzień ubiegły możemy uważać ja ­
ko jeden z najożywieńszych w tym roku; sami bowiem przędzarze k ra ­
jowi zabrali z targu około 3000 ctr. Jedna z przędzalń południowo- 
niemieckich nabyła 700 ctr.'wyborowej meklemburgskiej po 53—53£ 
tal., ok. 200 ctr. niższo-pomerańskiąj po 54—55 tal. 200 ctr, najle­
pszej pomerańskiej po 60 tal. i 70 ctr. węgierskiej po 50 tal.; dalej 
przędzalnia drezdeńska 250 ctr. pomerańskiej po 53—54 tal., 400 ctr. 
długiej wschodnio-pruskiej po 52 tal.; wreszcie jeden ajent saski za­
kupił 250 zach. pruskiej po 53 tal., dwóch innych zaś 2—300 tal. wło­
ściańskiej po 42—48 tal. Augsburgska przędzalnia zakupiła znowu 
kilka set ctr. pomerańskiej i przedniej prnskiej po 53—54 tal. a tu­
tejsza 300 ctr. pomerańskiej po tejże cenie.

Nasi krajowi fabrykanci sukna reprezentowani byli na targu 
w dosyć znacznej liczbie i nabyli co najmniej 1000 ctr. różnych gatun­
ków, pomiędzy niemi i średnich po 49—50 tal., dalej 500 ctr. ruskiej 
w cenie nieco wyższej nad 40 tal., i około 300 ctr. meklemburgskiej, 
pomerańskiej i pruskiej po 40—45 tal.

Dla Anglii zakupiono jeszcze około 500 ctr. wyborowej poznań­
skiej i polskiej jednostrzyżuej w cenie nieco niżej od 60 tal.

Pomimo wszakże tego znacznego obrotu, który razem przeszło 
5000 ctr. wynosi, ceny jednak nie objawiały żadnej tendencyi ku po­
lepszeniu.

Zasoby nasze wynoszą około 50,000 ctr.

Berlin, 13 lutego. (Żelazo, węgle i kruszce.). Przyjazne raporta 
z zagranicy wywołały i tu ruch bardziej ożywiony i większą chęć ku­
pna. Surowe żelazo w Glasgowie stoi mocno. Warranty podnoszą się: 
55 s. 6—7£ d. Żelaza na wywóz exportowano 4000 ton więcej niż w r. 
zesz.roku o tej porze.Langloan I 56 s., Coltness 1 61 s. 6 d. Gartsher- 
rie I 62 s. 6 d.; tutejsze ceny Langloan I  4 3 f sgr. Gartsherrie III  4 2 | 
sgr. za ctr. Szlązki surowiec spada w cenie; koaksowe 39$—41 sgr. 
drzewno-węglane 45 -4 5 $  sgr. za ctr. z odbiorem na miejscu. Sztabo­
we jest poszukiwane; kute 4J — 4$ tal.; walcowane 3 3J tal. za 
ctr. z odbiorem. Stare szyny niezmienione: do wy walcowania 54—55 
sgr. do budowy 2| —2$ tal. za ctr.

Cyna podniosła się nieco znowu. Banco, w Hollandyi 67$ fł.; tu 
.  39? —40 tał. za ctr.

Miedź kupiona żywo: rafinowana Chili urmeneta; 26—26$ tal., 
angielska 26—26$ tal. rafinowana mansfeldzka 27$—28 tal. szwedzka 
27 — 28 j  tal. za £tr.

W cynku dobre żądania tak w Anglii, jak i w Hamburgu. W. H. 
marka z dostawą do Wrocławia 6®—f  J tal., lżejszy 6 | — § tal. pier­
wszy tu 7 | - f |  tal. ostatni 7f |  za ctr.

Ołów mocno. Kralatalerski i tarnowiecki 6|  tal,, goslarski 6f | — 
l  tal., freibergski 6f |  tal., hiszpański Rein i C° 6*5 — 7 tal.

Węgiel i koaks słabo żądane.

Gdańsk, 13 lutego. Pogoda piękna i łagodna. W iatr północno- 
zachodni.

W Anglii targi zbożowe bardzo spokojne i dowozy krajowe sła­
be. Pszenica angielska podrzędniejszych gatunków, była nieco tań­
szą jak w końcu zeszłego tygodnia, lecz ceny ziarna wyborowego 
utrzymały się bez zmiany. Towar zagraniczny przy wielkich dowo-
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zach z Ameryki, w ogóle trudny miał odbyt, dopiero w ostatnich 
dniach pszenica jasna więcej była żądaną.

Jęczmień i groch o 1 szyling tańsze jak w zeszłym tygodniu.
We Francyi pokup pszenicy mały, a lubo sprzedający swe żąda­

nia stopniowo o 60 centymów do 1 franka na 120 kilogramach zniży­
li, to przecież tranzakcye nie były liczniejsze.

Żyto o 20 centymów na 115 kilogramach tańsze.
Ceny owsa dobrze się utrzymały.
Na naszym placu tranzakcyom zbywało na ożywieniu i jedynie 

z powodu słabych dowozów ceny pszenicy wyborowćj wysoko-pstrćj 
i białćj podniosły się stopniowo o 7£—10 guldenów na laszcie. To­
war średni i podrzędny, po większćj części zaniedbany, zaledwo osią­
gał ceny zeszłotygodniowe; dziś jednakże dobre średnie gatunki ła­
twiejszy miały odbyt,

Żyto o 3—4 guldenów na łaszcie droższe.
Jęczmień bez zmiany.
Ceny grochu nieco słabsze.
Koniczyna cokolwiek więcćj żądana.
W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 700, żyta 

100, jęczmienia 100, owsa 20, grochu 100, wyki 10, rzepiu i rzepiku —, 
koniczyny 500 cetnarów.
Płacono za łaszt wagi holi. guld. prus. za kor. poi. złp. g r.—złp, gr. 
Pszenicy:

„ Białej 128- 133 540—560
„ w.-pstr.i szkl. 129—135 530—550 
„ jasno-pstrćj 1 3 0 -1 3 4  5 1 0 -5 2 5  
„ ordynar. 124—133 440—490 

Żyta  123— 130 3 5 8 -3 7 4
Jęczmienia 330—360
Owsa 216—228
Orochu 390—408
Rzepiu  i rzepiku — —
Koniczyna czerwona 12£—13§ tal., biała 16 —18$ tal. za cetnar celny.

Kursa zamian: Amsterdam 142. Hamburg 151J. Londyn 6.23$. 
Warszawa 82J}.

Aleksander Makowski i spółka.

Kronika wiadomości krajowych i zagranicznych.
. J. W. Dyrektor Departamentu handlu i przemysłu przy minister­

stwie skarbu, od kilkunastu dni bawi w naszem mieście, zwiedza fa­
bryki i zakłady przemysłowe miejscowe, i zrobił wycieczkę do Lodzi, 
w celu zapoznania się z tamecznem położeniem fabrycznera.

— Dowiadujemy się że kilka interessowanych osób udało się w tych 
dniach do Petersburga, celem wystarania się o koncessyę budowy ko­
lei żelaznej od Częstochowy przez Herby do kolei prawego brzegu Od­
ry na Szląsku; połączenie to skróci kommunikacyą z Wrocławiem 
o 4 godziny.

— W skutek zmniejszenia cła na przewiezione wino greckie w po­
równaniu z winami z innych krajów a to dla zapobieżenia dowozu do 
nas win francuzkich, hiszpańskich i portugalskich pod firmą greckich, 
postanowiono: żądać od przywożących wina greckie dowodu o ich po­
chodzeniu poświadczonego przez konsulów ruskich przebywających 
w portach greckich. Wszelkie więc wina nawet przywiezione z por­
tów greckich jeżeli nie będą opatrzone w świadectwa konsulów uwa­
żać należy za nie greckiego pochodzenia i podlegać opłacie cła nałożo­
nego na inne wina.

Prócz tego polecono komorom przy rewidowaniu win greckich 
zwracać szczególną uwagę, żeby pod firmą win greckich nie były prze­
wożone wina podlegające opłacie wyższego cła. W tym celu należy 
wezwać ekspertów miejscowych kupców prowadzących hurtowy handel 
winem. Gdyby co do pochodzenia win opatrzonych świadectwami kon­
sulów zaszła wątpliwość, a eksperci uznali je za niepochodzące z Gre- 
cyi w takiia razie pobierać cło ustanowione dla wszystkich innych za­
granicznych win.

— Dla zapobieżenia mogącym się zdarzyć niaporozumieniom przy 
przepuszczaniu przez komory celne od pierwszego stycznia 1869 r. 
przywożonych z zagranicy maszyn i apparatów, postanowiono: przy 
określaniu czy maszyny i apparaty mają opłacać cło lub być przepu- 
szczanemi bez cła, stosować się do nazw tych przedmiotów w do­
kumentach zagranicznych i fakturach używanych, a w razie wątpliwo­
ści komory, lub też sporu właściciela towaru z komorą o nie właściwe 
zastosowanie pozycyi taryfy, przyzwać ekspertów mechaników,j,a gdzie

241--250 48 — 49 23
243 --254 47 3--48 26
245--252 45 10 48 20
233--250 39 3--4 3 16
231--245 31 27--3 3 2

29 10- -32 —

19 — 20 10
34 10- -36 6



takowych niema wydawać maszyny i apparaty z obowiązaniem i od­
nieść się do D epartam etu z decyzyą przy załączeniu rysunku tych m a­
szyn i apparatów względem zastosowania pozycyi taryffy.

Przy obliczaniu cła na maszyny i apparaty znacznego ciężaru, 
nie ważyć ich, ale zadowolić się wagą deklarowaną, jeżeli między tą  
a  pokazaną w dokumentach zagranicznych nie zachodzi znaczna ró­
żnica.

— Najświeższe'sprawozdania z W ieliczk i zamieszczone w pism ach 
krakowskich i wiedeńskich, zaznccrają zwiększenie się trudności 
w ocaleniu kopalń, lladzą teraz rządow i, ażeby powołał do Wieliczki 
najzawołańszych techników wodnych europejskich. Be razy, powia­
da jeden z korrespondentów, spoglądam  na ogrom ną m assę wody 
w kopalni nagromadzonój, przychodzi mi na myśl, że „F igaro” może 
się nie mylił, gdy utrzymywał, że niebacznie otworzono do kopalń 
odpływ całemu podziemnemu jezioru. W samej rzeczy, wyobraźmy 
sobie przestrzeń £ mili kWadr. obejmującćj, wodą zalaną, którśj głębo­
kość wynosi trzecią część wieży św. Szczepana w W iedniu, a będzie­
my mieli pojęcie ile wody napłynęło. Wyższe piętro tak dalece już 
je s t podmuloneiu, iż za każdzm krokiem grunt pod nogami grozi u su ­
nięciem. W edług zdania korrespondenta niższe piętro jest straco- 
nem. Tak jak  dziś rzeczy stoją o zatamowaniu źródła myśleć nie 
można, ponieważ szyb Kioski przestał być dostępnym. Obecnie p ra ­
cują nad przebiciem komunikacyi z wyższego korytarza do miejsca, 
z którego źródło wytryska. Odległość wynosi 40 sążni, a dotąd za- 
ledwo zapuszczono się w ziemię na głębokość 9 sążni. Skutek jest 
jednak bardzo niepewny, zależy bowiem od togo, aby tymczasem wo­
da nie zalała szybu Kioski, co że się stanie je s t bardzo prawdopo- 
dobnem. Maszyny nie wiele pomagają, ponieważ często się psują. 
Maszyna o 250 koniach parowych, dopiero z końcem marca wejdzie 
w użycie. Z szybu Franciszka Józefa wydobywają co kwadrans za 
pomocą skrzyń 10 stóp  sześciennych wody, gdy jć j na m inutę przy­
pływa 40 stóp sześciennych. Woda wydobywana z kopalń odprowa­

dzana je s t do Wisły i w zbraniają publiczności używania jćj do goto­
wania. W końcu jako kuriosum  nadmienić należy, że według powyż­
szych wiadomości p. H ingenau komisarz rządowy z Wiednia kieruje 
pracam i mającemi na calu ratunek kopalń-

— Papiery publiczne jak  listy zastawne, listy likwidacyjne, obligi 
skarbu z dniem wczorajszym, traktow ane są na giełdzie przy tranza- 
kcyach oprócz ku p o n u . ______________

O G Ł O S Z E N I A .

« c s M E B F » ir w
w składzie maleryałów opałowych. 

M<\ ł iu p iń f iS i i ie t fO ,
ulica Jerozolim ska, róg Składowćj, Nr. 1582 lit. N.

Węgle Kamienne:
Z a korzec zagranicznego z odst. k. So.
Za pud „ ,  „ „ 14.
Za korzec órajOwego „ „
Za P“d s 12
Zn Itorz. koatk. (do kuchni) „ „ 60.
Za pud „ j  „ Ifll/L

W ę g l e  d r z e w n e  (dla F abryk  i 
do sam ow arów ): Za korz. z odst. k. 60. 

D r z e w o  o p a l o w e t
Za sążeń kub. tw ardego  z odst. rs. 12 
Za %  są i.  tw ar. rąb z odst. rs. 3 k. 30. 
Za są ień  kubiezny miękkiego rs. 10. 
Za %  są£. m iękkiego rąba. rs. 2 k. 80

Bliższe szczegóły udzieli Skład i K antory  przyjmujące obstalunki.
Nr. 7 - 5 — 10)___________ ... ,M ., f 12227)

, W jednym z tutejszych domów handlowych znajdzie 
pomieszczenie MŁODZIENIEC, któryby biegle i wpra­
wnie pisał po polsku i po niemiecku.

Reflektanci zgłaszać się zechcą na ulicę O rlą do domu Nr. H0% 
mieszkania Nr. 10, każdodziennie pomiędzy 2 a 3 popołudniu. 
bhsb ( t f a  58— 2— 3)______________________  ■: ( J ^ l )   j

E  O  R  E  I
wszelkich gatunków sprzedają się w składzie W Ł A D Y S Ł A ­
W A  W A M B A C l H  w Hotelu Europejskim  (G erlacha) lecz 
tylko w całych i pół belach.

(Nr. 68—3 t- 3 ) __________________________________  (1111)

Kursa Giełdy Warszawskiej.
|  z om a 16 | z a. 15

Monety i Banknoty.

P ó łim p e ria ł ...............................R s .
N apoleondor .......................  „
D ukat w a ż n y .......................... „
Bubel s r e b r n y .......................  ,,
T a la r  p r u s k i   ( — °lo) „
Gulden a u s try ac k i. .  ( —% ) „ 

Papiery pwtlsllcauc. 
L isty  zastaw ne 100  r s .  1-a ser. 
L isty  zastaw ne 100 rs . 2 -a  ser.
t%  L is ty  lik w id acy jn e ...............
Obligi Tow arz. K re. Z . za 100 Rs 
Obligi skarbowe rs. 100 . . .  „

„ cząstkowe złp . 5 0 0 ..  „
Certyfi. ban. A z łp . 300 . . .  „

„ B a o o o p .  k u p . „
„  d itto  bez p ro . .  „

Vkcye kol- żel. W . W .%  . .  „
3 V„ oblig. W . W . 500 t r . . .  „
Akcye ko l żel. W . B   „
Akcye Żeg. P a r .r s .  lo o  . . .  „
B iletv skarb . 100 r s ...................... .
Cert," kom . Hkwt0O r s   „
#«/0 bil. P a ń . loo  rs . op. k u p . „
4«/„ m etal- za  sier. i . . .  „

d itto  za  lu ty  ( o  „
5-ta  pożyczka . . .  „
6-ta „ » ... • • „
Akcye w ielkiej kom pann

k o le t żel. za  125 rs  . . . . ,. 
4 % %  obi. d tto  2000 f. 500 ,, 
Nowa poży. ros. 5°/0 zr. 1864 „

„  „ „ z r .  1066
5 Akc. k . żel. W . T eres lib 
Oblig. d itto  ditto  . •
5 «/„ F ab r. Łódzkie . . .

We**sle.
B e r lin io o t.  2 10 ,0 2 0 %  119% .,, 

d itto  k ró tk i (H 9 S'S 2 /»)„ 
Gdańsk dtto  dto (119’ , >/,),
M oskwa 100 rs. l in ie s . . , . „
P e te rsb u rg  loo  rs. k ró tk i „

d itto  1 m ieś...........................  ,,
W iedeń 150 fl. 2m. (100%  — )„  
H am burg 300 Bmk. d itto  . . „
L ondyn 1 ft. st. 3 mieś. . . . »
P a ry ż  3 0 0  ir. 2 m ieś ..

“W artość kuponu: L ist, zast. 60 
Obli sk .l;> l% . Poż. prem . 1 em.

żąda. I p łacono

i■* i

86.40
8o,9oj
69.801
99.50

65

68

88.50

86.081 
80.601 
69.35] 
9917

64

67

88
101.
101.

Kursa telegraficzne.
(Ajencyi Rudolfa Okręt)

138.83
139.25

9450
13S.75

94

86 . 8 
80.1 6
69.17
99.17

67.

8750 
100.75 
J01.

Berlin , dnia 15 lutego.

Bilety B anku R ossyjskiego dto 
W exle na W arszaw ę z te t. k r. dto 

d to  „  P e tersb u rg  3 tyg. za  loo rr. 
dto „  „ 3 mies. dto
dto „  Londyn 3 mies. za 1 f. st. 
dto  „ P a r y ż  2 „  300  tr.
dto  „  Ham b. 2 „  za  300 bmk.
dto  „W ied eń  2 „  za 150 z łr.

L isty  zastaw ne 4?/# . . . za 90 rs.
L isty  likw idacyjne .........................
O bligac je  skarbow e 4 %  .. dto 
K oleje R osyjskie po 125 rs. za  93 rs. 
Akcye Drogi Ż61. T e re sp o lsk ie j . . . 
Obligacye D rogi Żel. T eresp o lsk ie j 
Akcye D rogi Żel. W arsz.-W ied .. 
Akcye D rogi Żęl- W arsz .-B y d g .,. 
l-sza  pożyczka prem iowa z r. 1864 
2'g a  ,, „  z r. 1866

za w isp e lz 2 00d 
f. cel. czyli 2442 

. fut. ros. w jesień  
D yskonto. . . . . . 4° „

Ż yto  na  targ u  . . .  
d to  „  dostąw ę.

108, l5 ( 107.85 
107.85, 107.70

90.67'/j

138
138.33

107.77
107.62

9875

99

7.39 
88,05

L. likw. 8 4 % .
8 5V9, 2 em  2 l2 * /3.

K u r s a  w a lu t  z a g r a n ic z .  d z iś  c o k o lw ie k  s i ln ie js z e ,  o -  
b r o ty  w  w ę z ła c h  n ie  w ie lk ie .  L i s ty  z a s t .  1 s e r .  b i le ty  
b  n k n  C e s . A k c y e  T e re s p .  i  5 -p r o c .  l is ty  z ą s t  po  k u rs ie  
w c z o r a j s z y m ,  l i s ty  z a s t .  2 ser. i p o ż  p re m . 2 em . w y ż e j, 
l i s ty  z a s t. ru s .  5 -p r o c .  95  % L----------------------------- ---------------

Wiedeń.
W exle na L ondyn . . . . . . . . .

„ „ H a m b u rg .. .
„ „ P a ry ż  ...........

Pożyczka N aro d o w a...........
3-proc. M e ta lik i......................
Akcye B anku K redytow ego. 
Dyskonto .........................4%

Paryż.
Renta 3%  . . . . .
R enta w ioska  ......................
Akcye K redytu  R uchom ego . .
D y sk o n t/)........................ * % %

L o n d y n .
3%  P ap iery  (C o n so ls).............
D yskonto....................3%

z d. 15 z d. 13

83>/s 83%
82% 62%
92 91%
91 91

— 6.23V4
— 81
— 1 '0 %

83% 83%
67 66 %
57% 57%
69 69%
83«/, 83%

78% 78%
59 58%

118% 1 )8 %
118% 118*/*

53 63
82% 52%

Tarci Warszawskie 
a dnia 16 lutego.

181.90
89.40
48.60
67.
62 .

277.80

71.30
57.40

287

93%

121.40
89.50
4840

67.20
62.70

273.20

71.50
57.50 

292

93

Cze-
Łwert

ko rzec  
od— do

rs. 1 k. rno .  sr. kop.
Pszenica od 240 — 250 tum . t l i 52 61 30 . W )
Ż y to . . .  od 230 — 210 „ 81 76 5 i - < 

20
47*/.

Jęczm ień 4 i2-rzędow y . . . . . 7 20
I !

4 i 50
Owies . .......................* b 40 S i 8 37%
G ryka.............................................. — — - < —
R zepik  zim ow y.......................... — —  ■

I !
E l

M  • —.
R zepak rappa Z i m o w y ................ — —? —
Siemie lniane . .  .......................... *■" —
G roch po lny-----.......................... w.

„  c u k ro w y ........................... r- — — .rrr
K a s z a  ja g ia n a ......................... - — — __ .

jęczm ien n a ................... — — - —
gryczanua gruDa____ — 1 —w ik*ej —

u r o o n a . . . . — — — - __
M ka par. pszenna 0 0 0  pud. - — — - —

,, „ 0 0  ,, — T ! — Z\z ! : r-i
n r, !•-.•,, — : — —?

1 1 . . . , — — — u —
,, żyt. p y t.N . l i  2 „ — 1 -n- - — —-k-

J a r z y  ny: K a r t o f i e --------- 1 92 L 5 1. 20
B u ra k i . . .  ■•..................... — -- -w _
K ap u sta  zwycz. pud. — — —

O k r a s a :  M asło  św ieże fun t _ _ _ )—
d itto  s o lo n e .. nua. — - — — —

Olej rzepakow y . .  ___ pud — ' — — —-
Olej ln ia n y ..........................p„d ' — -- — - - _
Śledzie szk o ck ie  . . . .  beczka' - _ !- « w—

,, a n g ie ls k ie . . .  b eczka’ __ _ 1 - *TT5>
S ia n o ....................................pud ' — __ _ 25 30
S ło m a .................................. pud' — '• _ — 22 — 25
Drzewo o p a ł. tw ar. sąż . kub ' , -T- ■ —s —. 1— 1

„ „  “ ifh , ditto  

O o w o z y i
Pszen. 250, Żyta 400, Jęęzm . — Owies 400 kor.

Cena O kowity dn ia  Ib  lutego. 
W iadro od rs . 2 kop. 85% do rs. 2 kop, 9 ] 2 
Za g a rn iec  od rs. - feon- 93 do rs. - kon. 95

Wy so k o le  wody aa  rzece W iśle pod W arszaw ą 
dnia 16 lutego stóp 6 cali o.

Śnieg.

Poczty odchodzące z W arszawy.
C o d z i e n n i e :

Do R adom ia o godz 10 rano, om nibus; do L ublina
0 godz. 1 popo ł- k a reta ; -  do Łomży o godz. 2 popoł., 

.k a re ta ;—do L ublina  o godz. 6 po poi., om nibus;—do 
iSochaczew a o godz. 6 po poi,, o m n ib n s;- do R adom ia
1 o godz. 6 m inut 3 0  po poi., kare ta . Oprócz tego w ypra­
w iana zostaje:

W  Środę. D o  Piaseczna o godz. 12 w południe, w óz­
kow a;—do M iechowa o godz. 6 po poł., wozowa.

>) Gatunki wyborowe do 260 U  ważące p lac. do rs ,
7 kop 65 . __________

W arszaw a, dnia 4 ( 6) lutego 1869 r.— Za pozwoleniem Cenzury R ządow ej.—W  D rukarn i G a z e tjj% lsk ie j .—R ed ak to r K n d o l f  O U r ę t -


